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Partner Oticon – najlepsze aparaty
słuchowe od ponad 100 lat

ul. Cegłowska 80, tel. 22 392 91 99
(Szpital Bielański)

ul. Żeromskiego 33, tel. 22 499 66 30
(przychodnia specjalistyczna)

Posiadamy sieć
15 gabinetów

na terenie całej
Warszawy.
Zapytaj o
najbliższy
gabinet:

22 392 76 19.

W znanej żoliborskiej szkole
przy ul. Generała Zajączka poja-
wiła się kolejna, po filmówce Lin-
dy, nowa szkoła – Zespół Szkół
nr 28 specjalizujący się w kształ-
ceniu elektroników, teleinforma-

tyków, specjalności wciąż po-
trzebnych, którym nie straszne
bezrobocie i rynkowa chwiejność.

Władze Mokotowa uznały jed-
nak, że szkoła, mająca swój po-
czątek we wrześniu 1945 roku, nie

przyda się na ich terenie, a rada
Warszawy poparła tę inicjatywę
władz Mokotowa konstruując
uchwałę zakwestionowaną przez
WSA, jako naruszającą porządek
prawny, gdyż zmiana siedziby
szkoły może nastąpić jedynie
w powiązaniu z uchwalonym
przez radę planem sieci publicz-
nych szkół ponadpodstawowych.
To, że rada Warszawy pod koniec
swej kadencji, jak również radcy
prawni urzędu miasta nie są
w stanie skonstruować niewadli-
wego aktu prawa miejscowego, to

Witamy deportowanych
z Mokotowa

Mamy nadzieję, że na Żoliborzu rozwiną skrzydła i pokażą,
na co ich stać…

dokończenie na str. 5

„Tu w Warszawie szczegól-
nie mocno odczuwamy, że
władza nie nadąża za społe-
czeństwem. Jest jak za mała
skorupa, która ogranicza
wzrost. Warszawiacy są prze-
cież najbardziej dynamicznymi
ludźmi w Europie. Zawsze tacy
byli.

Postępowi, błyskotliwi, od-
ważni; to się nie zmienia, mi-
mo że inne czasy i że wielu
z nas nie mieszka w stolicy
od zawsze. Taka to już magia
tego miejsca. Jest coś, co po-
woduje, że warszawiak łatwo
nie zgina karku, że swoją za-
radnością bije na głowę ka-
żdego innego, że pozbawiony
jest kompleksów i nie boi się
świata. Tak było przed wojną,
tuż po wojnie i tak jest teraz.
Dlatego właśnie tu, u nas, naj-
bardziej widoczny staje się
rozdźwięk między niemrawą,
nieudolną i strachliwą władzą
a zaradnymi i odważnymi war-
szawiakami.”

Nie jest to cytat z Piotra Guzia-
ła, ani z żadnego innego lidera
Warszawskiej Wspólnoty Samo-
rządowej, pragnącej doprowadzić
do odwołania Hanny Gronkie-
wicz-Waltz z funkcji Prezydenta

Miasta Stołecznego Warszawy.
Nie jest to także manifest żadnej
z partii, które liczą na swoje ko-
rzyści, uzyskane w wyniku nadcho-
dzącego referendum. Jest to cytat
z… Hanny Gronkiewicz-Waltz,
z jej niezrealizowanego programu
wyborczego z 2006 r. Programu,
którego nie zrealizowano właśnie
nie dlatego, że był nierealny, czy
zgoła był oszustwem. Właśnie to,
co złości wielu sprośród społeczni-
ków organizujących akcję referen-
dalną, to fakt, że program ten
można było zrealizować i nikt nie
przeszkadzał w jego realizacji, po-
za samą Hanną Gronkie-
wicz-Waltz i coraz liczniejszymi
zastępami jej podwładnych.

Wczytajmy się jeszcze raz w po-
wyższy cytat. Czy zgadzamy się
z tą pozytywną oceną warszawia-
ków, zarówno tych co od pokoleń,
jak i niedawnych nawet osiedleń-
ców? A czy chcielibyśmy się roz-
poznać w tym opisie za kilka lat?

Jeśli tak, to musimy oceniać skut-
ki naszych wyborów. Nawet jeśli
dalej uważamy, że słusznie wybiera-
liśmy Hannę Gronkiewicz-Waltz,
przecież zawsze odrzuca się wtedy

kandydata gorszego. Ale czy to ma
oznaczać, że musimy być skazani
na złego, bo swojego? Referendum
to szansa nie tylko dla politycznej
opozycji wobec Platformy Obywa-
telskiej, i nie oto tu chodzi, dla poli-
tyków może byłoby nawet korzyst-
niej „grillować” jeszcze przez rok
coraz bardziej nieudolną i rozhiste-
ryzowaną Panią Prezydent, aby
skuteczniej wygrać wybory. To
szansa dla nas, by do prezydenckich
wyborów stanęli rzeczywiście naj-
lepsi kandydaci. I by ci kandydaci
pamiętali, że mają szanować swoich
wyborców, a nie zapominać, nie
umieć, czy nie mieć czasu na reali-
zowanie wyborczych obietnic.

A że za kilka lat może trzeba
będzie znowu rozliczać kolejnego
prezydenta? To nie klęska, tylko
kolej rzeczy. Nic nie jest dane
na zawsze. Dobra władza zależy
również od zapobiegliwości swo-
ich wyborców.

Okażmy tę troskę, idąc na refe-
rendum 13 października.

Zbigniew Duszewski

Nic nie jest dane na zawsze

Iść czy nie iść? To najważniej-sze pytanie toczącej się kampa-nii referendalnej w stolicy.Obecna konstrukcja referen-dum, jeśli dotyczy odwołaniaprezydenta lub burmistrza mia-sta poprzez ustawowy wymógprzekroczenia progu frekwen-cji, wyraźnie narzuca taką linięwyboru – jeśli jesteś za odwo-
łaniem – idź, jeśli przeciw
– nie idź. Taka logika działanianie ma znaczka partyjnego. Dokładnie w ten sam sposób zacho-wał się PiS i Jarosław Kaczyński w trakcie referendum w Łodziw 2010 roku. Powiedział wtedy: „W mieście (Łodzi) nic nadzwy-czajnego się nie dzieje. Ja nie wybrałbym się na to referendum”.Dziś chciałabym zaapelować szczególnie do tych warszawia-ków, którzy wciąż wahają się, czy wziąć udział w referendumwarszawskim. Jeśli w Waszej opinii w Warszawie nie dzieje

się nic nadzwyczajnego, nie bierzcie udziału w tym referen-
dum. Poczekajcie. Za rok są wybory. Wtedy będziecie mielimożliwość ocenić pełne dwie kadencje mojego urzędowaniai skonfrontować to z dokonaniami i pomysłami innych kandyda-tów. Taki wybór będzie wyborem pozytywnym.Szczególne słowa kieruję zaś do wszystkich moich sympatykówi osób, które zamierzają poprzeć mnie w tym referendum, a wiem,że ciągle są jeszcze tacy. Nie marnujcie swojego głosu. Nie daj-
cie się namówić Jarosławowi Kaczyńskiemu i nie bierzcie
udziału w tym wiecu politycznym jednej partii. Tylko zwięk-
szycie liczbę jego uczestników a i tak Was przekrzyczą.

Jeśli chcecie mi pomóc – zostańcie w domu, a swój głos od-dajcie za rok. Wtedy będą prawdziwe wybory. Wtedy Wasz głosbędzie mi naprawdę potrzebny. Dziś jedyny, kto się ucieszy
z Waszego udziału w referendum będzie Jarosław Kaczyń-
ski. Nie bez przyczyny namawia moich zwolenników, żeby wzię-li w nim udział. Pamiętajcie, jeśli Jarosław Kaczyński Was
do czegoś namawia, to na pewno nie jest to dobre dla mnie.

Hanna Gronkiewicz-Waltz

DO MIESZKAŃCÓW WARSZAWY

Sfinansowane ze środków Platformy Obywatelskiej RP
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„Od wielu lat borykałam się z bólem biodra. Po zabiegach w Fizjo
Med Poland moje problemy ustąpiły”. Franciszka, 77 lat

„Po urazie kręgosłupa groziła mi operacja, jednak lekarz skierował
mnie na rehabilitację. Tak trafiłem do pana Narosza. Dzięki niemu
i jego zespołowi nie byłem operowany i żyję bez bólu.” Leszek, 43 lata

Jestem chirurgiem i każdego dnia wiele godzin spędzam pochylony
nad stołem operacyjnym. Kiedy moje problemy z kręgosłupem prak-
tycznie uniemożliwiły mi pracę, polecono mi specjalistów z Fizjo Me-
du. Po rehabilitacji znów mogę normalnie funkcjonować”. Jan, 59 lat

JAK WYGRAĆ Z BÓLEM
KRĘGOSŁUPA I STAWÓW

Bemowo – ul. Tkaczy 13, tel. 22 666-05-77
Mokotów – ul. Różana 51, tel. 22 498-18-55

www.terapia-manualna.com

Panie Krzysztofie to
tylko kilka z wielu po-
zytywnych opinii
na Państwa temat.

Jest nam bardzo mi-
ło. Firma istnieje od 15
lat, w tym okresie po-
mogliśmy kilku tysiąc-
om osób. Wielu pa-
cjentów do dziś poleca nas swoim
bliskim i znajomym.

Proszę powiedzieć na czym po-
lega taka skuteczność leczenia?

Bardzo ważna jest pierwsza
wizyta, w trakcie której przepro-
wadzamy szczegółowy wywiad
z pacjentem, następnie dokładnie
badamy narząd ruchu oceniając
stopień zaawansowania dolegli-
wości i na tej podstawie określa-
my, jakie efekty jesteśmy w stanie
osiągnąć w trakcie terapii.

Leczenie opiera się
na wykorzystaniu uzna-
nych w świecie medycz-
nym metod manualnej
rehabilitacji ortopedycz-
nej, od lat stosowanych
w Europie, a u nas wciąż
mało dostępnych.
W przypadkach, w któ-

rych podejmujemy się leczenia,
skuteczność jest bardzo duża.

W OPINII PACJENTÓW NAJSKUTECZNIEJSI TERAPEUCI W WARSZAWIE

Rozmawiamy z Panem Krzysztofem Naroszem, fizjoterapeutą,
szefem zespołu terapeutycznego firmy Fizjo Med Poland.

Odczuwasz te dolegliwości?
– ból kręgosłupa,

dyskopatia, przepuklina
– bóle stawów, kolan,

bioder barku
– nerwobóle
– rwa kulszowa i ramienna
– zespół cieśni nadgarstka
– zawroty i bóle głowy
Zadzwoń! Pozwól sobie pomóc!

Liczba miejsc ograniczona
Badania będą prowadzone od 11 do 24 października

Rozumiemy, że wezwanie do
nieuczestniczenia w referendum
to najprostsza metoda obrony pa-
ni prezydent Hanny Gronkiewicz-
Waltz. Choć najprostsza i być mo-
że najskuteczniejsza, ma jednak
szkodliwe efekty uboczne. Apele

płynące ze strony jednej z partii
politycznych, by osoby zadowolo-
ne ze sposobu sprawowania urzę-
du przez Hannę Gronkie-
wicz-Waltz nie uczestniczyły w re-
ferendum, popularyzują obstruk-
cję jako metodę walki politycznej.

Czy rok trwania na urzędzie
wart jest psucia obyczajów poli-
tycznych? Czy obrona urzędu uza-
sadnia stosowanie tak szkodliwego
narzędzia? Na skutek stosowania
obstrukcji samorządność i obyczaj

uczestnictwa w sprawach publicz-
nych ucierpią w stopniu znacznie
przewyższającym korzyści, jakie w
przypadku niepowodzenia referen-
dum odniosłaby partia polityczna,
do której należy pani prezydent.

Wzywamy osoby uważające, że
pani Hanna Gronkiewicz-Waltz
powinna pozostać na stanowisku
Prezydenta m.st. Warszawy, do
rezygnacji z najłatwiejszej, lecz
destrukcyjnej dla demokracji for-
my obrony. Wzywamy do uczest-
nictwa w referendum!

Bojkot pozostawmy w arsenale
broni przeciwko ustrojom niede-
mokratycznym!

Piotr Guział,
przewodniczący

Warszawskiej Wspólnoty Samorządowej
Konrad Rytel,

prezes
Mazowieckiej Wspólnoty Samorządowej

Paweł Kukiz,
lider ruchu Platforma Oburzonych

Apel o udział w głosowaniu referendalnym

Choć różnimy się w ocenie sposobu sprawowania urzędu Pre-
zydenta m.st. Warszawy, to jesteśmy zgodni w przekonaniu, że
wzywanie do bojkotu warszawskiego referendum jest niszczące
dla cnoty społecznej aktywności.

Profesor przedstawił najważ-
niejsze powody, dla których pani
prezydent powinna zostać odwo-
łana z pełnionego stanowiska. Ty-
le zostało już powiedziane na ten
temat, że pozwolę sobie tylko wy-
mienić hasłowo kilka wypunkto-
wanych przez prof. Glińskiego:
niedotrzymane obietnice wybor-
cze w skali naprawdę niewyobra-
żalnej, złe priorytety inwestycyjne
(np. stadion Legii), brak nadzoru
pani prezydent nad urzędnikami
miejskimi, brak wizji rozwoju
miasta i niebywała arogancja wła-

dzy, która dopiero pod pręgie-
rzem „sprawdzam referendalne-
go” jest zauważalnie mniejsza.
Prof. Gliński mówił również
o kulturze demokracji. Referen-
dum, debatę publiczną przedsta-
wił jako „sól demokracji”. Dlate-
go nie sposób nie zauważyć presji
jaką osoby sprawujące władzę
w naszym mieście wywierają
na podwładnych, by zniechęcić
ich do uczestnictwa w referen-
dum. Jest to absolutne psucie de-
mokracji.

Beata Zasada-Wysocka

Referendum to nic nadzwyczajnego
30 września w Amicusie odbyło się spotkanie mieszkańców

Żoliborza z prof. Glińskim. Spotkanie dotyczyło zagadnienia re-
ferendum w sprawie odwołania Hanny Gronkiewicz-Waltz.



Jeśli chodzi o duże remonty, to
rzadko coś się dzieje na Żoliborzu.
Jedyną poważną inwestycją, która
zapowiadana jest od miesięcy, co
najmniej jak nadejście proroka,
jest remont mostu Grota. Wygląda
na to, że początek tej inwestycji
tuż, tuż. Otrzymałam informację
z Generalnej Dyrekcji Dróg i Mo-
stów o terminie rozpoczęcia prac
przypadającym na listopad. Wyko-
nawca, czeska firma Metrostav,
jest na etapie uzgadniania tymcza-
sowej organizacji ruchu na czas re-

alizacji prac. Planowane jest za-
mknięcie północnej jezdni mostu
Grota w kierunku Żoliborza. Kie-
rowcy będą mieli do dyspozycji
po dwa pasy ruchu, w każdą stronę
jezdni południowej.

Koszt remontu to 796 mln zł.
Gruntownie poszerzone do pięciu
pasów będą most i Trasa AK
od ul. Powązkowskiej, czyli obec-
nego zakończenia trasy S8,
do ul. Modlińskiej. Zakończenie
remontu planowane jest na paź-
dziernik 2015.

Przed nami zima, a doświadcze-
nie uczy, że jest to doskonała wy-
mówka, kiedy trzeba przesunąć
termin oddania inwestycji
do użytku. Prognozy pogody po-
chodzące z Rosji dotyczące prze-
biegu tegorocznej zimy nie są
optymistyczne. Długotrwające,
siarczyste mrozy.

Ewa Zaborowska
(zdjęcie: Sergiusz Kornatowski)

Powiem więcej, on powinien
stanąć na tym samym postumen-

cie, na którym stał pomnik brater-
stwa broni polsko-sowieckiej. Tyl-

ko to miejsce symbolizować bę-
dzie pełne zwycięstwo tych, którzy
bronili niepodległości Polski z ty-
mi którzy ją najechali.

Ten pomnik nie powinien stanąć
na Żoliborzu również dlatego, aby
skandaliczne słowa burmistrza mo-
jej dzielnicy nie stały się obowiązu-
jącą narracją. Burmistrz Krzysztof
Bugla wyjaśnia swój punkt widze-
nia w kontekście sporu o pomnik
braterstwa broni polsko-sowiec-
kiej, w następujący sposób:

– „Witold Pilecki zasługuje
na to, żeby sprawę jego upamięt-
nienia od początku do końca
przeprowadzić godnie. Zmiana
jednych bohaterów na drugich, bo
zmieniła się sytuacja polityczna,

nie jest w tym przypadku właści-
wym rozwiązaniem.”

Pan burmistrz stawia znak rów-
ności pomiędzy Witoldem Pilec-
kim a generałem NKWD Siero-
wem. Uważa, że tylko od ko-
niunktury politycznej zależy, czy
my Polacy będziemy czcić narodo-
wych bohaterów, czy sowieckich
najeźdźców. Pan burmistrz nie za-
uważa różnicy między sytuacją

polityczną, która może niestety
spowodować, że będzie składał
kwiaty pod pomnikiem Piłsud-
skiego, Dmowskiego czy Daszyń-
skiego, a sytuacją gdzie chce
na równi traktować ofiary walki
o niepodległą Polskę z ich opraw-
cami. Robi to człowiek, który od-
powiada za żoliborską oświatę.
Doprawdy niebywała historia

Grzegorz Wysocki

Pilecki, Bugla, Sierow
Nie jestem zwolennikiem pomnika rotmistrza Pileckiego na Żo-

liborzu. Z bardzo prostego powodu, uważam bowiem, że jego
miejsce jest właśnie przy Dworcu Wileńskim.

Na Żoliborzu od wielu już lat
funkcjonują miejsca, zwane
do niedawna zamiennie świetlica-
mi lub ogniskami środowiskowy-
mi, prowadzone przez Stowarzy-
szenie Pomocy Dzieciom Gniazdo
oraz Towarzystwo Przyjaciół
Dzieci. Od niedawna (2011 r.) no-
szą one nazwę placówek wsparcia
dziennego dla dzieci. Jest to usta-
wowo zdefiniowana forma wspie-
rania rodziny przeżywającej trud-
ności w wypełnianiu funkcji opie-
kuńczo-wychowawczej. Na admi-
nistracji publicznej spoczywa obo-
wiązek finansowania tych działań
itd. Placówki wsparcia dziennego

to po prostu koła zainteresowań,
świetlice, kluby i ogniska wycho-
wawcze. Uzupełnia je praca po-
dwórkowa prowadzona przez wy-
chowawcę. Działania te są reali-
zowane na Żoliborzu od wielu już
lat. Środki na realizację tych za-
dań placówki otrzymują w formie
dotacji w ramach ogłaszanych
otwartych konkursów ofert na re-
alizację zadań publicznych. Ogó-
łem do naszych placówek uczęsz-
cza około 105 dzieci.

Osiedle Zatrasie, na którym po-
wstała nowa placówka wsparcia
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Zakład Gospodarowania Nieruchomościami w Dzielnicy Żoliborz informuje, że:Burmistrz Dzielnicy Żoliborz m.st. Warszawyogłosił w dniu 2 października 2013 r. konkurs ofert na najem lokali użytkowych:
1. Aleja Wojska Polskiego 31 – pow. 27,25 m2 (suterena – biuro, usługi, magazyn),
2. Aleja Wojska Polskiego 58 – pow. 196,64 m2 (parter, piwnica, witryna– biuro, handel, usługi-w tym gastronomia),
3. ul. Czarnieckiego 8 – pow. 15,50 m2 (piwnica – pom. gospod., magazyn),
4. ul. Dymińska 9 – pow. 88,01 m2 (parter, piwnica, witryna– biuro, handel,s usługi),
5. ul. Gdańska 4 – pow. 32,67 m2 (suterena – biuro, handel, usługi),
6. ul. Marii Kazimiery 20/1 – pow. 60,78 m2 (parter, witryna – biuro, handel, usługi),
7. ks. J. Popiełuszki 11A – pow. 23,80 m2 (piwnica – pom. gospod., magazyn),
8. Powązkowska 44B – pow. 55,64 m2 (parter – sklep spoż.-przem.).

Oferty przyjmowane są do dnia 17.10.2013 r. do godz. 10:00
w siedzibie ZGN Żoliborz ul. Marii Kazimiery 1 w Warszawie.

Informacje: tel. 22 833-53-99, 22 833-57-35, www.zgnzoliborz.waw.pl, www.zoliborz.org.pl

LOKALE UŻYTKOWE DO WYNAJĘCIA
w Dzielnicy Żoliborz m.st. Warszawy

ul. Dymi?ska 9

ul. Marii Kazimiery 20/1

Al. Wojska Polskiego 58

ul. Pow?zkowska 44B

dokończenie na str. 7

Wreszcie rusza remont
mostu Grota-Roweckiego

26 września otwarta została na Żoliborzu nowa placówka wspar-
cia dziennego dla dzieci. Mieści się ona w zaadaptowanym lokalu
mieszkalnym przy przy Szkole Podstawowej nr 92.

Nowa placówka opiekuńcza



Ostatnie lata w zakresie funk-
cjonowania stołecznej oświaty
przyniosły wiele negatywnych zja-
wisk. Niestety, ekipa Hanny
Gronkiwicz-Waltz uznała, że
oświata jest jednym z tych obsza-
rów, w których należy dokonywać
radykalnych oszczędności. Szko-
da, że tak się stało i że tych
oszczędności nie dokonywano
gdzie indziej np. w wydatkach
na nieudolną promocję miasta,
w umowach z podmiotami ze-
wnętrznymi na audyty i opraco-
wania, czy wreszcie w wydatkach
na rozrośniętą do monstrualnych
rozmiarów miejską administrację.

Diametralna zmiana sytuacji
w oświacie jest jednym z czterech
głównych postulatów referendal-
nych. W ostatnich miesiącach mieli-
śmy wiele faktów, które potwierdza-
ją słuszność tych postulatów. Likwi-
dacja stołówek (szkoły podstawowe
i gimnazja). Według opinii rodziców
odbiło się to negatywnie, na jakości
oferowanych posiłków; redukcję za-

trudnienia, zarówno w odniesieniu
do kadry pedagogicznej, jak i perso-
nelu administracyjnego i pomocni-
czego, co spowodowało gorszy nad-
zór nad dziećmi i młodzieżą;
zmniejszenie dodatków motywacyj-
nych dla nauczycieli na podstawie
uchwały rady Warszawy w tej spra-
wie, co działa demotywująco na na-
uczycieli; łączenie klas w szkołach,
co się odbija w sposób oczywisty ne-
gatywnie na procesie edukacyjnym;
znaczące obniżenie nakładów inwe-
stycyjnych w oświacie – zmniejsze-
nie kwot na remonty, na doraźne
konserwacje. Środki przekazywane
dzielnicom na oświatę są rokrocznie
niewystarczające. To efekt błędnej
polityki, błędu systemowego, a mia-
nowicie braku spójności pomiędzy
wytycznymi z Biura Edukacji a wyli-
czeniami skarbnika miasta. Środki
przekazywane przez miasto na re-
alizację zadań edukacyjnych są
od kilku lat niewystarczające. Moż-
liwość zwiększania budżetu oświaty
z innych środków pozostających

w dyspozycji dzielnicy jest coraz
bardziej ograniczona. Wynika to ze
stopniowego zmniejszania wielkości
środków przekazywanych dzielnicy
na inne zadania, zwiększania liczby
zadań pozaedukacyjnych oraz ze
zmniejszających się możliwości re-
alizacji dochodów ponadplanowych.
W 2009 r. dzielnice przeznaczały
na oświatę dodatkowo, z innych
środków pozostających w jej dyspo-
zycji, ok. 2 do 4%, natomiast w ro-
ku 2013 r. środki te osiągną od 8

do 12% ogólnego planu wydatków
oświatowych.

Kolejnym problemem jest nie-
zwykle kontrowersyjny system na-
boru do publicznych przedszkoli
preferujący rodziny niepełne, sa-
motne matki. Co daje pole
do nadużyć. Już na początku wrze-
śnia dzieci rzekomo samotnych
matek zaczynają odbierać z przed-
szkola ojcowie. Problem wielo-
krotnie opisywany przez prasę.

No i ostania sprawa, która bul-
wersuje rodziców – to zajęcia do-
datkowe w przedszkolach. Do tej
pory za zajęcia dodatkowe takie
jak rytmika, zajęcia plastyczne czy
nauka języka angielskiego płacili
w przedszkolach rodzice.
Przed wakacjami znowelizowano
prawo tak, aby zakomunikować
wszystkim, że przedszkola będą
tańsze, ponieważ za takie zajęcia
będzie płacić samorząd. Oczywi-
ście za zapowiedziami rządu nie
poszły wystarczające środki, a te,
które poszły nikt nie wie jak roz-
dysponować. Ustawa jest fatalna
i cała Polska ma z tym duży pro-
blem, ale jakoś sobie radzi.
W Warszawie nikt do dzisiaj nie
ma koncepcji jak to zorganizować.
Rodzice nie mogą płacić, a gmina
po pierwsze ma niewystarczające
środki i brakuje jej kadry zatrud-
nionej w przedszkolach, aby zor-
ganizować te zajęcia we własnym

zakresie. Rodzice od początku ro-
ku pytają jak to będzie, ale nikt
nie jest w stanie im odpowiedzieć
na najprostsze pytania.

Dlatego z dużą nadzieją sze-
dłem na nadzwyczajną sesję po-
święconą żoliborskiej oświacie.
Dość opasły porządek obrad da-
wał nadzieję na jakieś konstruk-
tywne konkluzje.

Sam początek był bardzo obie-
cujący. Głosami radnych Projektu
Żoliborz, PiS i kilku głosów z Plat-
formy przegłosowano uchwałę
o zmianie obwodów niektórych
publicznych gimnazjów. Tylko
przypomnę, że zgodnie z uchwałą,
którą radni Platformy Obywatel-
skiej przeforsowali przed wakacja-
mi dzieciaki z Zatrasia (kwartału
ulic Krasińskiego, Broniewskiego,
Pszasnyskiej i Elbląskiej) mieli
od nowego roku szkolnego cho-
dzić do gimnazjum na Cytadeli za-
miast do gimnazjum przy Elblą-
skiej mieszczącego się bardzo czę-
sto kilkadziesiąt metrów od ich
domów. Dzięki przyjętej uchwale
będzie trochę normalniej.

Potem już było tylko nudno,
śmiesznie, arogancko i bojaźliwie.

Nudne były informacje, jakie
przygotował zarząd dzielnicy
i trudno mieć do burmistrza pre-
tensję, że starał się zniechęcić za-
równo radnych, jak i zgromadzo-
nych gości do wnikliwych analiz
stanu żoliborskiej oświaty. Dziwię
się natomiast wnioskodawcom, że
nie byli w stanie wycisnąć z bur-
mistrza tego, co udaje się ich ko-
legom w innych dzielnicach War-
szawy. Sprawa zajęć dodatkowych
w przedszkolach jest tak ważna
i niesie za sobą taki pokład nie-
dbalstwa poczynając od MEN,
kończąc na burmistrzu, że na-
prawdę czasami zastanawiam się
w takich sytuacjach, po co nam
taka opozycja, która w ewidentnej
sprawie nie jest w stanie narobić
zwykłego rabanu.

Śmiesznie było w kilku kwe-
stiach, ale pytanie w dzielnicy
o wysokość subwencji oświatowej
jest pytaniem kabaretowym, bo

Nudno, śmiesznie, arogancko i bojaźliwie
Sam początek nadzwyczajnej sesji poświęconej żoliborskiej

oświacie był bardzo obiecujący. Potem już było tylko nudno,
śmiesznie, arogancko i bojaźliwie.

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-7204P
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dokończenie na str. 5

Dlaczego tak się dzieje? Czym
szczególnym wyróżnia się Pań-
stwa Liceum?– Widzimy w tym efekt rozwojunaszej placówki oraz doświadcze-nia, jakie zdobyliśmy na rynkuedukacji przez ostatnie kilka lat.To, na co zwracamy szczególnąuwagę to indywidualne i partner-skie podejście do każdego ze słu-chaczy. Dzięki temu słuchacze od-wdzięczają się nam pozytywnymi dojrzałym podejściem do nauki.To właśnie oni wyróżniają nasspośród innych placówek jakoosoby dorosłe, które są świadomeswoich wyborów życiowych. Je-steśmy z tego powodu naprawdębardzo zadowoleni.Dodatkowo staramy się wyeli-minować stres i dać słuchaczomjak najwięcej komfortu podczaszajęć. Konsultacje prowadzone sąw trybie zaocznym (sobota i nie-dziela), a nasi nauczyciele to do-świadczeni dydaktycy, prowadzą-cy zajęcia w przyjaznej atmosfe-rze. Od tego roku postanowiliśmytakże umożliwić naukę jeszczewiększej liczbie słuchaczy. Zdecy-dowaliśmy, że nauka w naszymLiceum jest bezpłatna.

Kto może uczyć się w Pań-
stwa Liceum?– W AS-Liceum Ogólnokształcą-cym dla Dorosłych mogą uczyć sięosoby po 8-letniej szkole podsta-wowej, gimnazjum lub zasadni-czej szkole zawodowej, a takżeosoby, które przerwały naukę

w technikum, liceum profilowa-nym lub innym liceum ogólno-kształcącym.Czasami zgłaszają się do nasosoby, które aktualnie uczęszczajądo szkoły średniej, ale mająuprzedzenia co do kontynuacjinauki w szkole macierzystej.Wówczas, jeszcze w trakcie trwa-nia roku szkolnego, decydują sięprzyjść do naszego Liceum.
AS – Liceum Ogólnokształcą-

ce dla Dorosłych prowadzi na-
bór dla słuchaczy, którzy ukoń-
czyli szkołę zawodową, podsta-
wową lub gimnazjum, a także
którzy nie ukończyli liceum lub
technikum.

Oprócz Liceum prowadzą
Państwo również kursy matu-
ralne. Czy według Pani istnieje
potrzeba korzystania z takiej
formy nauki?– Jest wiele placówek, które ofe-rują takie kursy, jednak większośćSłuchaczy po zakończeniu kursujest zdana wyłącznie na siebie.Często okazuje się, że muszą onipodejść do egzaminu maturalne-go w innej placówce niż ta, w któ-rej organizowany był kurs. To mo-że prowadzić do sytuacji stresują-cych i być powodem całkowitej

rezygnacji słuchacza z przystąpie-nia do matury.Nasi słuchacze, po ukończeniukursu, mają możliwość przystą-pienia do egzaminu maturalnegow AS – Liceum Ogólnokształcą-cym dla Dorosłych. Podczas takie-go kursu powtarzany jest mate-riał z zakresu całej szkoły śred-niej, a także egzaminów matural-nych z lat poprzednich.Staramy się o dostarczenie jaknajwiększej ilości pozytywnychbodźców, dodania pewności sie-bie, tak aby każdy ze Słuchaczymógł w równym stopniu osiągnąćcel.
AS – Liceum Ogólnokształcą-

ce dla Dorosłych mieści się
przy ul. Odrowąża 15 w War-
szawie.

Więcej informacji pod nr
tel.: 22 110-00-99 lub na stro-
nie www.aschools.pl

Zmiana Liceum dla dorosłych na lepsze
�Coraz więcej słuchaczy przenosi się do naszego Liceum z innych szkół – mówi
dyrektor AS-Liceum Ogólnokształcącego dla Dorosłych mgr Martyna Myszkowska.

AS Liceum
prowadzi także
kursy przygotowujące
do matury w 2014 r.



tylko szczegół w całej tej historii.
Z punktu widzenia dobra spo-

łecznego, jakim są placówki oświa-
towe, najistotniejsze są inne fakty.

Szkoła powstała zaraz po
II wojnie światowej, uczyły się
w niej kolejne pokolenia i całe ro-
dziny, bo często ojciec zapisywał
do niej swojego syna, czy dziadek
wnuka. Na pewno ten fakt ma
wpływ na dobry kontakt szkoły
z rodzicami, którzy ufundowali
szkole nawet siłownię i zawsze
bardzo angażowali się w życie
szkoły. W obecnej sytuacji rów-
nież aktywnie i z oddaniem zaan-
gażowali się w walkę o postawie-
nie szkoły na Mokotowie.

Placówka ma duże osiągnięcia
w pracy z młodzieżą trudną, po-
chodzącą z biednych, czy niepeł-
nych rodzin, objętą opieką kura-
torską. Szkoła daje wsparcie tym
dzieciom, szansę na zdobycie za-
wodu, zagospodarowuje obszar,
któremu troska i oddanie są naj-
bardziej potrzebne.

Dzieci z biednych rodzin, na-
tychmiast po uzyskaniu upraw-
nień, już podejmują pracę zarob-
kową, by wspomóc rodzinę.

Tymczasem szkole zarzucono
brak wyników i to, że jest mała,
a generuje duże koszty.

Powstaje pytanie o priorytety
władz Warszawy i o to, co w tym
przypadku bardziej służy dobru
społecznemu, czy oszczędności
na placówkach oświatowych, czy
szkoła, która kształci w potrzeb-
nych specjalnościach, zagospoda-
rowuje trudne obszary, nie boi się
wyzwań, pracuje dla rzeczywiste-
go dobra swoich wychowanków,
nie zakłamując statystyk i trosz-
cząc się jedynie o to, czemu fak-
tycznie służy – o dobro dziecia-
ków, a co za tym idzie, o naszą
przyszłość.

Szkoła stara się dać swoim wy-
chowankom jak najlepszą eduka-
cję organizując m.in. debaty oks-
fordzkie motywujące uczniów
do poszerzania wiedzy na wiele in-
teresujących tematów. Szkoła po-
siada Certyfikat Prezydenta m.st.
Warszawy Wars i Sawa, wspierania

uczniów uzdolnionych. Posiada
również spore sukcesy w sporcie.

Przeniesienie placówki przynio-
sło szkole wiele szkód. Odeszło
wielu dobrych nauczycieli – pasjo-
natów, wielu uczniów do tak zlo-

kalizowanej szkoły będzie miało
za daleko. Są tacy, których nie
stać na bilet czy kartę miejską.

Roman Górski, zastępca dyrek-
tora szkoły twierdzi, że Żoliborz
przyjął szkołę bardzo serdecznie

i wszyscy mają nadzieję na unor-
mowanie sytuacji.

Również życzę szkole przyja-
znego, żoliborskiego słońca
po przeżytych burzach.

Joanna Kania-Karmalska

dokończenie ze str. 1

Witamy deportowanych z Mokotowa
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jej po prostu nie ma. Natomiast
dyskusja o algorytmie przyznawa-
nia środków oświatowych dla
dzielnic byłaby nie tylko ciekawa,
ale smutna dla burmistrza i jego
zaplecza politycznego.

Arogancko było zarówno w od-
niesieniu do sposobu prowadzenia
sesji (pan przewodniczący Wer-
tenstein-Żuławki uważa, że ma
prawo nie udzielać głosu lub go
odbierać w momencie, kiedy ktoś
tak po prostu go zdenerwuje) jak
i w niektórych wypowiedziach
burmistrza, który sarkastyczne
uwagi, co do absurdów znajdują-
cych się w porządku obrad, mógł-
by oszczędzić nawet słabo ogar-
niających materię sprawy radnych.

Bojaźliwie było w ławach opo-
zycji, która sprawiała wrażenie, że
nie wierzy w swoje możliwości.
Mieli na kartkach nawet dobre
pytania. Dlaczego ich nie zadawa-
li? Nie wiem. Mnie osobiście za-
brakło pytania, które na tej sesji
powinno paść. Mam na myśli nie-
jasne i wręcz bulwersujące pogło-
ski o nieformalnych powiązaniach
w żoliborskiej oświacie. Nawet je-
śli są nieprawdziwe, to należy
mieć odwagę spytać o nie.

Jednak sesja udała się z innego
powodu, którego nie można zlek-
ceważyć. Byli na niej wszyscy dy-
rektorzy placówek oraz osoby,
które kojarzą się z dobrymi czasa-
mi w żoliborskiej oświacie. Wi-
działem i miałem zaszczyt zamie-
nić kilka słów z dwiema damami
żoliborskiej oświaty: pani Jadwigą
Godlewską, wieloletnią przewod-
niczącą komisji oświaty w naszej
dzielnicy oraz panią Hanną Kon-

wińską, wieloletnią dyrektor Szko-
ły Podstawowej nr 92 na Przasny-
skiej. Był obecny również wielolet-
ni naczelnik wydziału oświaty
Zbigniew Rogowski.

Jeśli już mowa o naczelnikach
i obecnych liderach żoliborskiej
oświaty, to nietrudno się zorien-
tować, że decyzje oświatowe po-
dejmuje dzisiaj jednoosobowo
burmistrz Krzysztof Bugla, biorąc
pod uwagę opinię nieźle zoriento-
wanej w tematyce radnej Moniki
Kurowskiej. Obecny naczelnik
wydziału oświaty Artur Nawrot
może, co najwyżej, na sesji być
operatorem przycisku zmieniają-
cego slajdy. Po stronie opozycji
światełkiem w tunelu jest nieza-
stąpiony Grzegorz Hlebowicz
i szef klubu PiS Adam Buława,
który sesję przygotował.

Grzegorz Wysocki

dokończenie ze str. 4
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1-POKOJOWE SPRZEDAM
·M2 wł, wolne, St. Żoliborz 661916708

DZIAŁKĘ BUDOWLANĄ SPRZEDAM
·DZIAŁKI NAD JEZIOREM, OD 1000 m2, 150 KM
OD W-WY, TEL. 605-099-422

NAUKA
·Pomoc i nauka w obsłudze KOMPUTERA,
INTERNETU i KOMÓRKI. Osoby starsze-
PROMOCJA! Student 533-404-404

USŁUGI STOLARSKIE
·Meble na wymiar, produkcja, naprawy,
przeróbki. Tel. 22 773-15-13, 504-824-568

USŁUGI TRANSPORTOWE
·A.Przeprowadzki, sprzątanie piwnic, wywóz
mebli 512-139-430
·Oferuję transport towarów o masie do
1,5 t samochodem marki Mercedes Sprinter.
Tel. 603-116-547. Możliwość wystawienia faktury
VAT

USŁUGI INNE
·ANTENA, montaż, naprawy, solidnie
601-86-79-80 lub 22-665-04-89
·Anteny, telewizory – naprawa, dojazd
602-216-943
·Czyszczenie karcherem dywanów,
tapicerki 694-825-760
·Lodówki, pralki, telewizory – naprawa
694-825-760

·Opróżnianie: piwnic, strychów, garaży, wywóz
mebli, gruzu AGD i innych tel. 503-711-500
·Pralek naprawa 22 666-55-22, tanio

BUDOWLANE
·AAA Malarz Remonty 502255424; 8356618
·Cyklinowanie 3x lakierowanie, układanie,
reperacje 662-745-557

EElleekkttrryykk  zz uupprraawwnniieenniiaammii  pprrooffeessjjoonnaallnniiee
tteell..  666688--667755--667711

·Hydraulik 501-017-707

Remonty i wykończenia! Solidnie
i profesjonalnie – 504-474-694

·Remonty kompleksowo szybko i solidnie
796-664-599
·Remonty mieszkań, solidnie tel. 793-560-680
·Tynki gipsowe, cementowo-wapienne
tel. 511 529 965 www.budax.pl

FINANSE

Biuro rachunkowe – KPiR, KH, kadry,
płace, ZUS. Doświadczenie w obsłudze
osób fizycznych i spółek. OC. PIERWSZY

MIESIĄC GRATIS!Tel. 506-098-980

·Księgowy – pełen zakres. Tel. 780-589-506

PORADY PRAWNE
·KANCELARIA „IUSPOL”, Żoliborz ul. Rydygiera
7 lok. 36. Tel. 22 633-22-53, 691-304-916

ZDROWIE I URODA
·„ARIADNA” Psycholog, poradnictwo, terapia
tel. 603-606-855, 509-605-920

A testy alergiczne, odczulanie
22 814-52-40

·EKSPRESOWA NAPRAWA PROTEZ ZĘBOWYCH
UL. CIOŁKA 16 WEJŚCIE D 01-443 WARSZAWA
TEL. 22 877-47-37 LUB 608-307-808

Terapia antynikotynowa 22 814-52-40

GASTRONOMIA

Wina na WESELE, IMIENINY, IMPREZĘ
FIRMOWĄ – dobiorę do potraw, doradzę,

dowiozę na miejsce 798-877-356

DAM PRACĘ

Gabinet Biorezonansu Warszawa-
Modlińska zatrudni lekarkę. Godziny
pracy do ustalenia, tel. 22 814-52-40

Samodzielne prowadzenie sklepu
specjalistycznego z winami, oczekujemy

doświadczenia w sprzedaży
bezpośredniej lub detalicznej, najlepiej

w branży alkoholowej lub podobnej,
konieczne prawo jazdy i samochód.
CV: piotr.krajczynski@dobrewina.pl

TTEESSTTOOWWAANNIIEE  KKOOSSMMEETTYYKKÓÓWW..  PPoosszzuukkuujjeemmyy
oossóóbb  ww wwiieekkuu  1188--6655  llaatt..  WWiięęcceejj  iinnffoorrmmaaccjjii  nnaa

mmiieejjssccuu::  uull..  SSłłoowwaacckkiieeggoo  2277//3333 mm..  3344,,  lluubb  ppoodd
nnrr  tteell..  2222 883322--3377--8899  ww ggooddzz..  0099::33----1155::0000

·Zatrudnię osobę do sklepu ekologicznego
w Łomiankach; 1800 brutto + premia od
sprzedaży; umowa o pracę. CV:
lomianki@zsercanatury.pl lub tel. 601-24-25-24

SPRZEDAM
·Piece gazowe c.o. Vaillant używane gwarancja,
montaż – mieszkanie, domek 691-686-772

RÓŻNE
·Kupię ZŁOM: piece, kaloryfery, rury, wanny,
wraki samochodowe (wszystko co metalowe).
Dojadę tel. 503-711-500
·Skup książek – dojazd, 602-254-650

ANTYKI
·A Antykwariat kupi książki i inne rzeczy w domu
klienta, 666-900-333
·Antyczne, meble, obrazy, srebra,
platery, odznaki, szable, książki,
pocztówki, bibeloty, tel. 601-336-063
·ZNACZKI POCZTOWE, MONETY, MEDALE,
ORDERY ZA GOTÓWKĘ 516-400-434

KUPIĘ SAMOCHÓD
·A Auto każde kupię całe i uszkodzone (osobowe,
ciężarowe), nieopłacone, każdy rocznik
504-518-802
·AA Auto każde kupię osobowe i dostawcze
w każdym stanie również rozbite i w kredycie.
519-353-990

KURSY, SZKOLENIA
·Komputerowe, także dla Seniorów 501-028-204

OGŁOSZENIA DROBNE

Kie dy li czy się na kład – 235 tys. eg zemp la rzy
– na daj ogło sze nie we wszyst kich na szych ga ze tach! 
Uka że się w 9 dziel ni cach i 5 mia stach pod War sza wą!

Bez sku tecz nie po szu ku jesz pra cow ni ka przez in ter net?
Eks pe dient ka do spo żyw cze go  000-000-000 – tyl ko 55 zł

Two je ogło sze nie w naj więk szym dzien ni ku dro go kosz tu je
i gi nie wśród wie lu in nych?

Re mon ty pro fe sjo nal nie 000-000-000 – tyl ko 47 zł!

Pięt na ście agen cji nie ru cho mo ści nie przy pro wa dzi ło ci jesz cze żad -
ne go chetnego na Two je miesz ka nie? 

Bia ło łę ka, ul. Le śna, 50 m2, rok 2000, 500-000-000 – tyl ko 69 zł!

Kie dy li czy się miej sce  
– sam wy bierz re jon pu bli ka cji ogło sze nia!

Udzie lasz kor pe ty cji, ale nie chcesz jeź dzić do uczniów przez
pół mia sta? 

Ko re pe ty cje j. an giel ski 000-000-000 - ce na... 16 zł!
- ogło sze nie uka że się np. w ga ze tach na Bia ło łę ce, Tar gów ku

i Bie la nach. Bo tu masz bli sko!. Na kład 110 tys. eg z. 

Masz po mysł na do dat ko wy za ro bek bli ko do mu? 
Za opie ku ję się dziec kiem, oso bą star szą, 

po mo gę w pro wa dze niu do mu 500-500-500
cena...23 zł

- w ga ze cie na Be mo wie i Bie la nach, 70 tys. eg zemplarzy!

Tniesz wy dat ki na re kla mę?
Za in we stuj w tanie, spraw dzo ne roz wią za nie – ogło sze nie drob ne!

Z na mi:
- ku pisz lub sprze dasz dział kę,
miesz ka nie, sa mo chód, 
- znaj dziesz zgu bio ne go psa, 
- znaj dziesz klien tów, 
- po zbę dziesz się sta rych me bli,
- znaj dziesz oso bę do sprzą ta nia 
lub na uki gry na pia ni nie!

SSaamm  nnaaddaasszz  ooggłłoo  sszzee  nniiee  nnaa  wwwwww..eecchhoo  ddrroobb  nnee..ppll.. PPuu  bbllii  kkaa  ccjjaa  ww ppoorr  ttaa  lluu  wwwwww..ggaa  zzee  ttaa  eecchhoo..ppll  GGRRAA  TTIISS!!
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Bal Hal lo we en
31.10, godz. 18.00 – Za pew nia -
my: przy stro je nie ka wiar ni, ma -
lo wa nie buź, za ję cia pla stycz ne,
pi nia ta z cu kier ka mi, po czę stu -
nek, bal prze bie rań ców.
Ce na pa kie tu 25 zł.
Za pi sy pod nr tel. 533 831 031
lub ka wiar nia le mon ka@gma -
il.com. Ka wiar nia Le mon ka
ul. Gwia żdzi sta 5b

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-7206



dzien ne go dla dzie ci, cha rak te ry -
zu je wy so ka sa mo świa do mość
miesz kań ców. Po wsta ło tam pierw -
sze na Żo li bo rzu part ner stwo spo -
łecz ne dla Ru daw ki i Za tra sia,
sku pia ją ce wie le lo kal nych in sty tu -
cji i pod mio tów. To z ini cja ty wy
miesz kań ców War szaw ska Spół -
dziel nia Miesz ka nio wa re ak ty wo -
wa ła tam klub, któ ry stał się za -
uwa żal ną w na szej dziel ni cy pla -
ców ką ży cia kul tu ral ne go. W od -
po wie dzi na po trze by te go śro do -
wi ska, za rząd dziel ni cy Żo li borz
wy ra ził zgo dę na prze kształ ce nie
lo ka lu miesz kal ne go znaj du ją ce go
się w Szko le Pod sta wo wej nr 92
im. Ja na Brze chwy przy ul. Prza -
sny skiej 18a na pla ców kę wspar cia
dzien ne go dla dzie ci. Lo kal grun -
tow nie prze bu do wa no i wy po sa żo -
no zgod nie ze stan dar da mi obo -
wią zu ją cy mi w te go ty pu pla ców -
kach. Wy ko rzy sta no na ten cel
środ ki z Lo kal ne go Pro gra mu Pro -
fi lak ty ki i Roz wią zy wa nia Pro ble -
mów Al ko ho lo wych m.st. War sza -
wy. Zo sta ła stwo rzo na prak tycz nie

od pod staw no wa pla ców ka wspar -
cia dzien ne go dla dzie ci. Zad ba no
w niej przede wszyst kim o to, aby
by ła ona funk cjo nal na i bez piecz -
na. In ten cją za rzą du jest, aby dzie -
ci czu ły się go spo da rza mi te go
miej sca. Mo gły w nim roz wi jać sie -
bie i swo je za in te re so wa nia.

W wy ni ku otwar te go kon kur su
go spo da rzem pla ców ki zo sta ło
To wa rzy stwo Przy ja ciół Dzie ci.

To wa rzy stwo pro wa dzi swo je
dzia ła nia w War sza wie, a szcze -
gól nie na ob sza rze te ry to rial nym
obec nej dziel ni cy Żo li borz,
od 1919 ro ku, kie dy to, wów czas
jesz cze ja ko Ro bot ni cze To wa rzy -
stwo Przy ja ciół Dzie ci, by ło pre -
kur so rem dzia łań opie kuń czo -wy -
cho waw czych i po mo co wych kie -
ro wa nych do ro dzin. TPD uczest -
ni czy w part ner stwie lo kal nym dla

Ru daw ki -Za tra sia. Na szcze gól ne
przy po mnie nie za słu gu je tak że
fakt, że w okre sie mię dzy wo jen -
nym na te re nie dziel ni cy Żo li borz
z ini cja ty wy To wa rzy stwa dzia ła ło
Sto wa rzy sze nie „Szkla ne Do my”,
pro wa dzo ne by ły przed szko la,
przy chod nie zdro wia i szko ły gim -
na zjal ne. Do dzi siej sze go dnia To -
wa rzy stwo opie ku je się mu zeum
Ma rii Kow nac kiej. Na te re nie

dziel ni cy od 2008 ro ku dzia ła tak -
że Rzecz nik Praw Dziec ka, któ re -
go ro lę peł ni An na Grusz czyń ska,
pre zes Od dzia łu Dziel ni co we go
To wa rzy stwa Przy ja ciół Dzie ci,
War sza wa -Żo li borz. Cie szy nas
nie zmier nie fakt, że To wa rzy stwo
ja ko or ga ni za cja po za rzą do wa do -
sto so wu je swo je dzia ła nia do ak -
tu al nych po trzeb na szej dziel ni cy.
Bę dzie to już dru ga pla ców ka
wspar cia dla dzie ci. Łącz nie
pod opie ką TPD znaj dzie się 60
dzie ci.

Licz ba miejsc dla dzie ci w żo li -
bor skich pla ców kach jest ogra ni -
czo na, dla te go we wszyst kich żo li -
bor skich szko łach pro wa dzo ne są
tzw. za ję cia za go spo da ro wa nia
cza su wol ne go. Tyl ko w 2012 ro ku
re ali zo wa nych by ło oko ło 37 pro -
gra mów, a od wrze śnia te go ro ku
re ali zo wa nych jest ich już 30.
Ogó łem w za ję ciach tych uczest -
ni czy bli sko tysiąc dzie ci.

W 2012 ro ku współ pra co wa li -
śmy z oko ło 20 or ga ni za cja mi,
pro wa dząc licz ne za ję cia edu ka -
cyj ne, in for ma cyj ne i szko le nio we
kie ro wa ne do dzie ci, ro dzi ców
i na uczy cie li oraz ró żnych grup
za wo do wych. W ra mach tej
współ pra cy re ali zo wa li śmy ta kże
ko lej ną for mę pro wa dze nia pla -
ców ki wspar cia dzien ne go, mia -
no wi cie pra cy po dwór ko wej re ali -
zo wa nej przez wy cho waw ców.
Ofer ta pe da go gów uli cy, zwa nych
„stre et wor ke ra mi” czy po dwór -
ko wy mi wy cho waw ca mi jest sil nie
za ko rze nio na w tra dy cji To wa rzy -
stwa Przy ja ciół Dzie ci, któ re ja ko
jed na z or ga ni za cji po za rzą do -
wych jesz cze w la tach dzie więć -
dzie sią tych i w pierw szej de ka dzie
no we go mi lle nium re ali zo wa ła
z po wo dze niem te go ty pu dzia ła -
nia na te re nie dziel ni cy Żo li borz.

No wa pla ców ka wspar cia dzien -
ne go pro wa dzo na pod skrzy dła mi
To wa rzy stwa Przy ja ciół Dzie ci
speł ni po kła da ne w niej na dzie je,
je śli za pew ni dzie ciom swo isty azyl,
wspar cie, któ re go czę sto bra ku je
w ich do mach ro dzin nych. Pla ców -
ka roz po czę ła swo ją dzia łal ność już
od po ło wy wrze śnia br., ale peł ną
pa rą ru szy od paź dzier ni ka br.

(bp udż)

dokończenie ze str. 3
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NNyy  lloonn  ww pprroo  ttee  ttyy  ccee  zznnaa  llaazzłł  zzaa  ssttoo  ssoo  wwaa  nniiee  ww llaa  ttaacchh 5500..
uubbiiee  ggłłee  ggoo  wwiiee  kkuu..

WW mmoo  iimm  ggaa  bbii  nnee  cciiee  jjeesstt  ccoo  nnaajj  mmnniieejj  oodd 88  llaatt,,  aallee  ww PPooll  --
ssccee  wwcciiąążż  uucchhoo  ddzzii  zzaa tteecchh  nnoo  lloo  ggiięę  nnoo  wwąą..

Fak tem jest, że dla pew nych pa cjen tów pro te za ny lo no wa jest
świet nym roz wią za niem. Po pierw sze ma wie czy stą gwa ran cję je śli
cho dzi o zła ma nie lub pęk nię cie – bo pod wpły wem nad mier ne go

ob cią że nia pro te za wy gi na się. Pa cjen ci, któ rzy wy ma ga ją przy go to -
wa nia chi rur gicz ne go przed za ło że niem in ne go ro dza ju pro tez, w tym
wy pad ku ta kie go przy go to wa nia nie wy ma ga ją. Ny lon dzię ki swo jej
ela stycz no ści mo że omi nąć wy pu kło ści kost ne czy in ne szcze gó ły
ana to micz ne, któ re prze szka dza ją w no sze niu pro te zy tra dy cyj nej.
Jed nak tym co naj bar dziej pa cjen ci so bie ce nią w pro te zach ny lo no -
wych, jest brak ja kich kol wiek ele men tów me ta lo wych. Pro te zy te nie
ma ją kla mer. Są cień sze, lżej sze, nie po wo du ją uczu leń.

Ar tur Pie trzyk

Rejestracja telefoniczna
tel. 22 676-59-56,

608-519-073

War sza wa,
ul. My śli bor ska 104, piętro I

po n.-czw.: 10–12 i 15–18
www.su per den ty sta.com.pl

Ela stycz ne pro te zy ny lo no we

Nowa placówka opiekuńcza

Oka za ło się, że na pl. Ku ro nia
pra co wa li spe ce od sy gna li za cji
świetl nej, któ rych trud no po dej -
rze wać o ge ne ro wa nie ta kich za -
pa chów, chy ba, że wła dze mia sta,
któ re stać, jak wie my, na wszyst -
ko, wy my śli ły, że te raz, za miast
zie lo ne go i czer wo ne go świa tła,
bę dzie my mieć sy gna li za cję za pa -
cho wą, co na pl. Ku ro nia prze kła -
da ło by się na odór i fe tor, bo

przy jem ne go za pa chu nikt tam
nie prze wi dział.

Dość nie daw no oko licz ni
miesz kań cy po zby li się stam tąd
sta cji ben zy no wej, o co wal czy li
przez wie le lat, to te raz ma ją mo -
że mniej tru ją cą, ale bez względ nie
bar dziej nie zno śną przy pa dłość,
któ rej źró dła nie ste ty nie uda ło
mi się zlo ka li zo wać.

Trze ba do dat ko wo za uwa żyć, że

plac Ku ro nia uro dą nie grze szy
i od trzech lat od nada nia na zwy
te mu miej scu, nikt o je go wy gląd
się nie za trosz czył.

O ile u Tu ro wi cza kwit nie, o ty -

le u Ku ro nia usy cha.
Ale, jak to mó wią w mo im za -

wo dzie – nikt nie jest pro ro kiem
we wła snej mo gi le.

Grabarz

Smród na placu Kuronia
W ubie głym ty go dniu nie da ło się wy siąść z tram wa ju na tym

po pu lar nym, żo li bor skim węź le ko mu ni ka cyj nym, z po wo du uno -
szą ce go się aro ma tu od kry te go szam ba. To nie był za pa szek, to
był strasz li wy smród. Na środ ku pla cu trwa ły wy kop ki ja kichś
służb tech nicz nych i my śla łem, że to mo że na pra wa awa rii ka -
na li za cji.



Z kół zbli żo nych do śro do wisk
do brze po in for mo wa nych do wie -
dzia łem się, że na si pił ka rze ma ją
do stać pe wien bo nus od na szych ry -
wa li na me czach wy jaz do wych w Ki -
jo wie i Lon dy nie. Do sta nie my
od prze ciw ni ków dru gą bram kę,
przez co na sze szan se wzro sną dwu -
krot nie. Nam do obro ny po zo sta nie
jed na. Nie jest jesz cze roz wią za na
kwe stia, czy dwóch bra mek ma bro -
nić je den bram karz, czy dwóch. Mi -
mo że jesz cze trwa ją kon sul ta cje,
pierw sze pró by już się od by ły. I co
cie ka we, na sta dio nie po ło żo nym
na te re nie na szej dziel ni cy.

Ser giusz Kor na tow ski

Za rząd Uni wer sy te tu in for mu je:
• se kre ta riat czyn ny w po nie -

dział ki, w godz. 11.00–14.00
• ad res se kre ta ria tu: I LO im.

B. Li ma now skie go ul. Fe liń skie -
go 15, pok. 303, tel. 22 839-90-00.

Słu cha czem Uni wer sy te tu mo -
że zo stać ka żdy se nior (po ukoń -
cze niu 55 lat) po zło że niu de kla -
ra cji i otrzy ma niu le gi ty ma cji.
Pro gram Uni wer sy te tu za pew nia
bo ga tą ofer tę kształ ce nia i do sko
na le nia umie jęt no ści.

Ofe ru je:
• wy kła dy raz w ty go dniu z róż -

nych dzie dzin wie dzy
• za ję cia w gru pach: ję zy ko -

wych, pla stycz nej, li te rac kiej, wo -
kal nej, tu ry stycz nej

• za ję cia gim na stycz ne, ba sen.
Ser decz nie za pra sza my.    

Zarząd Pierwszego Żoliborskiego
Uniwersytetu III Wieku

Pierwszy Żoliborski
Uniwersytet III Wieku

Za pra sza my na in au gu ra cję no -
we go VI ro ku aka de mic kie -
go 2013/2014 Pierw sze go Żo li bor -
skie go Uni wer sy te tu III Wie ku.

16 paź dzier ni ka 2013
godz. 11.00, Szko ła Głów na Słu -
żby Po żar ni czej ul. Sło wac kie -
go 52/54

Ro sną na sze szan se na Mun dial!

Inauguracja nowego
roku akademickiegoPo mię dzy 1 sierp nia a 3 paź -

dzier ni ka na wie lu żo li bor skich
po se sjach i w oknach wi sia ły bia -
ło czer wo ne fla gi. Na czę ści
z nich wid niał sym bol Wal czą cej

Pol ski. By ła to pięk na spon ta -
nicz na ak cja miesz kań ców na szej
dziel ni cy ku czci i pa mię ci po -
wstań ców war szaw skich. Flag by -
ło tak du żo, że nie spo sób za mie -

ścić wszyst kich zdjęć. Mam na -
dzie ję, że ak cja bę dzie kon ty nu -
owa na w ko lej nych la tach. Dzię -
ku je my za pa mięć!

Ser giusz Kor na tow ski

63 dni pa mię ci

Kon ty nu uje my pod róż
po świe cie do brych win.
Gdzie tym ra zem się za trzy -
ma my?

Dziś wy bie rze my się w da le -
ką, acz kol wiek nie zwy kle cie -
ka wą pod róż – do Re pu bli ki
Po łu dnio wej Afry ki.

Kraj ten bar dziej ko ja rzy
się z apar the idem niż wi -
nem…

Mo że to zdu mie wa ją ce, ale
wi no w RPA wy twa rza się
od kil ku set lat. Ale fak tycz nie,
praw dzi wy „bo om” na wi niar -
stwo roz po czął się tam w 1990
ro ku, po upad ku apar the idu.
To zmie ni ło cał ko wi cie po dej -
ście miej sco wych wi nia rzy
do ryn ku wi na.

To zna czy?
Przez la ta pro du cen ci z RPA

sta wia li na ilość, nie ja kość.
W la tach 90. ubie głe go wie ku
ule gło to zmia nie.

Nie do koń ca do strze gam
zwią zek po mię dzy koń cem
apar the idu a ja ko ścią po łu -
dnio wo afry kań skie go wi -
na…

Otóż na zmia nę tren du
wpływ miał Nel son Man de la,
któ ry pro pa go wał miej sco we
trun ki. To dzię ki nie mu pro du -
cen ci zro zu mie li, że wa żny jest
smak, a nie tyl ko ilość. Nie wie -
le osób wie, że w 1993 ro ku,
gdy otrzy mał Na gro dę No bla,
uczcił ten fakt wi nem z RPA.

Czy mo że my wy ró żnić
od mia ny wi no gron cha rak -
te ry stycz ne dla te go re gio -
nu?

Bez wąt pie nia na pierw szym
miej scu jest pi no ta ge – od mia -
na po wsta ła z po łą cze nia
szcze pów pi not no ir i cin sault.

Za zwy czaj mie szan ki
szcze pów bio rą na zwę
od swo ich „przod ków”.

I tak też jest w tym przy pad -
ku. Cin sault w Po łu dnio wej
Afry ce zwa ny był her mi ta ge,
stąd też wy wo dzi się na zwa
no we go szcze pu: „pi not no ir -
-her mi ta ge”. 

Ja kie są wi na pi no ta ge?
Ma ją głę bo ki czer wo ny ko lor

i szcze gól ny aro mat, łą czą cy
w so bie de li kat ny cze re śnio wo
– je ży no wy po smak z zie mi -
stym cha rak te rem zna nym
z Do li ny Ro da nu. Peł no w nich
nut ru sty kal nych i do brych,
sło necz nych ta nin. Mo żna wy -
czuć aro ma ty dy mu, przy praw
ko rzen nych, a cza sem owo ców
tro pi kal nych, wa ni lii, tof fi i ma -
li ny.

Czy oprócz pi no ta ge od -
naj dzie my tu jesz cze in ne
od mia ny wi no gron?

W po łu dnio wo afry kań skim
kli ma cie do brze czu je się cho -
cia żby pe tit ver dot, da ją cy
wspa nia łe, ak sa mit ne wi na. Dla

mło dych cha rak te ry stycz ny jest
aro mat ba na nów i stru żyn
ołów ka. W doj rza łych mo że my
wy czuć ak cen ty fioł ków, skó ry,
cza sem mu śnię te przy pra wa mi.

A bia łe szcze py?
Bez wąt pie nia nu me rem je -

den w Po łu dnio wej Afry ce jest
che nin blanc, ale upra wia się
też in ne od mia ny wi no gron,
któ re przy du żym na tę że niu
słoń ca da ją wi na zu peł nie in ne
niż w in nych czę ściach glo bu.

Na przy kład?
Cho cia żby po łu dnio wo afry -

kań skie char don nay, któ re nie

są tak ma śla ne i ole iste jak te
po łu dnio wo ame ry kań skie, lecz
zde cy do wa nie bar dziej ele -
ganc kie: krą głe i peł ne, przy -
pra wio ne dę bi ną. Cza sem po -
tra fią za chwy cić za pa chem
pra żo nych orze chów i mig da -
łów, z do peł nie niem z owo ców
cy tru so wych i mo re li. 

Czy w Pa na skle pie mo -
żna do stać wi na z tej czę ści
świa ta?

Oczy wi ście. Ser decz nie za -
pra szam.

PRZYSTANEK RPA

Pinotage – południowoafrykańska
gwiazda potraw mięsnych,

wędzonych i grillowanych. Dobrze
sprawdzi się w połączeniach z

owocami morza i sushi. Można też
spróbować kompozycji czerwonego,

wytrawnego pinotage 
z czekoladowym ciastem. Nietypowa,

ale jakże pyszna kombinacja!

Win ni ce z po łu dnio wej Afry ki są
znacz nie więk sze od eu ro pej -
skich. Dzię ki te mu jed na win ni -
ca mo że mieć kil ka ró żnych ter -
ro ir – a co za tym idzie – mo że
upra wiać wie le ró żnych od mian
wi no ro śli, cza sem po trze bu ją -
cych nie mal wy klu cza ją ce go się
mi kro kli ma tu.
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Piotr Krajczyński
prowadzi 

Piwnicę z winami 
przy ul. Mickiewicza 30
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